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JR KRAKOWSKI MIESIĘCZNIK HARCERSKI 

HARCERZ RZECZYPOSPOLITEJ 

© Jedyne pismo harcerskie tworzone przez Czytelników 
© Tylko u nas o alternatywnych organizacjach skautowych 

© ZHP na obczyźnie 

© Wszystko o światowym ruchu skautowym 
© Wędrowanie — starszoharcerska wkładka metodyczna 

© Krąg ognia — zuchowa wkładka metodyczna 

WARUNKI PRENUMERATY: prenumerata kwartalna 15 000 zł, roczna 60 000 zł. 
Harcerska Oficyna Wydawnicza — konto PBK 0/Kraków 373407 — 16 90 z dopiskiem „HIR”” 
Prenumerata zagraniczna 18 US$ rocznie — Harcerska Oficyna Wydawnicza 
— konto PBK 0/Kraków 373407 — 1690 — 151 — 6787 z dopiskiem „HR”” 

masz pomysły lub interesujące propozycje, 

sytuacja w harcerstwie budzi Twoje emocje, 

byłeś na ciekawym obozie w kraju, lub za granicą, 

zorganizowałoś ciekawą zbiórkę, wycieczkę, grę, 

lubisz rysować, 

prowadzisz harcerską firmę, fundację, 
masz hobby do „uharcerzania” 

asTwój artykułt     

  

  

  

  

archiwum 
harcerskie.pl   

  

      

spis treści 

1.P. Raj 
Prosto ze Zjazdu ......Sstr. 

GACIE WRA ONA ZAC AD CEA 

3.0rędzie do młodych ....str. 

4.Zbiórka z opłatkiem....str. 

5.A. Glass 
Kryzys czy parodia 
skautingu :.....«+..+..StT. 

6.Ł. Żemojć 
Harcerstwo na Litwie...str. 

7.A. Kowalski 
Trzy Zjazdy jedna 
droga «0, avast 2we44448TT6 

8.Listy do Zjazdu .......str. 

9.D. Manelski 
Autorska Szkoła Samo- 
TOZWOJU Abe eesot2=.BED. 

10.3. Skiba 
Piosenki pod choinkę ..str. 

1l.Magazyn A. Mroza ......Str. 

WKŁADKA REPERTUAROWA 

1. Jadwiga Skiba 
kiej, kolęda ..-.--022-:8tD. 

: Andrzej Ziębliński 

4 

6 

10 

13. 

14 

25 

27 

29 

30 

35 

38 

okonujące się ANO na rynku wydaw- 
niczym i prasowym nie mogą nie mieć 
wpływu na prasę i wydawnictwa Związku 

Harcerstwa Polskiego. 
Nie ukrywamy, że poważny kryzys przeżywa 

i nasz miesięcznik (pisaliśmy o tym w apelach 
do Czytelnikow) stąd pewne opóźnienia, które 
tym numerem likwidujemy. 

"HR" jest jedynym pismem ZHP, które pow- 
stało poza koncernem RSW "Prasa, Książka, 
Ruch" i było redagowane całkowicie społecznie. 
Utrzymywało się wyłącznie z prenumeraty. 

Jednak kryzys gospodarczy Sprawił, iż z 
prenumeraty na rok 1990 mogliśmy wydać tylka 
trzy numery - resztę pokryła Harcerska Ofi- 
cyna Wydawnicza. 

Musieliśmy podjąć nowe: decyzje dotyczące 
roku 1991 - mimo wszystko będziemy pismo wy- 
dawać - a nawet w nowej szacie graficznej, by 
zachować już pewną tradycję harcerską (jes- 
teśmy jedynym „, własnym sumptem i najdłużej 
wydawanym pismem harcerskim w historii ruchu 
harcerskiego). 

Zwitacamy się jednak z wielką prośbą do na- 
szych wiernych Czytelników - jeszcze trochę 
cierpliwości. 

Dajcie nam jeszcze jedną szansę. 

Z serdecznymi CZUWAJ ! 

  

   



$EE=NASZ RUCH 

PRZESŁANIE 
delegatów Chorągwi Krakouskiej na zakończenie XXVIII Zjazdu ZHP 
  

Druhny i Druhowie ! 

Pod koniec obrad chcemy zająć stanowisko wobec przebiegu Zjazdu. 
Nie jest tajemnicą, że Zjazd nie do korńca wykorzystał  rysującą się 
przed Związkiem szansę. 
1. Mimo kilku gotowych wersji Statutu wobec niemożności consensusu 

przyjęto metodę pracy, która doprowadziła do uchwalenia Statutu nie 
w pełni wyrażającego filozofię odnowionego Związku. Cechuje go po- 
śpiech, zawiera szeręg błędów i niedomówień, nieporadności stylis- 
tycznych, uszczegółowień, które podważają wartość tego dokumentu. 

2. Wszyscy liczyliśmy na dokonanie przez Zjazd przełomu psychicznego, 
na odnalezienie wspólnej drogi, którą silniejsi pójdziemy dalej. 

Zbyt wiele było na tej sali wzajemnej niechęci, doszukiwania się złej 
woli, a zbyt mało refleksji nad tym co nas łączy. Nasza delegacja szcze- 
gólnie silnie odczuła atmosferę braku wzajemnego zaufania. Nasze środo- 
wisko w bardzo trudnych okolicznościach rozpadu jednej z najstarszych 
wspólnot harcerskich dokonało wyboru decyzji pozostania w ZHP. Jego 
przeobrażenie było dla nas jedyną drogą do naprawy harcerstwa, dlatego, 
po wielomiesięcznej pracy przyjechaliśmy na Zjazd z konsekwentną, cało- 
ściową wizją harcerstwa, propozycjami zmian. W sposób uczciwy i otwarty 
przedstawiliśmy ją delegatom Zjazdu, nie skrywając trudności z jej 
przeprowadzeniem. Uważamy, że nie powstały na tym Zjeździe warunki do 
spokojnego, rzeczowego jej przedyskutowania. Decyzję Zjazdu o przyjęciu 
konsepcji Statutu Komisji Zjazdowej przyjęliśmy ze spokojem i zrozumie- 
niem, ciesząc się, że nasza propozycja uzyskała poparcie części delega- 
tów. Niepokoi i martwi nas zamazywanie czystych opcji ideowych obydwu 
wersji Statutu. Boleśnie odczuliśmy szereg nieprzyjemnych gestów wobec 
naszej delegacji i posądzeń o manipulację delegatami. 
ZHP ma sens wtedy kiedy istnieje wspólnota, zrozumienie i poszanowanie 
zdania innych, gdy dyskusja i ścieranie się poglądów jest prowadzone 
otwarcie i twórczo. 
Z niepokojem obserwowaliśmy, że zamiast podkreślać wspólnotę i to co 
nas wszystkich łączy, uwypuklano to co nas dzieli. Przy wielogodzinnej 
dyskusji o tolerancji jednocześnie wbrew zasadom tolerancji, istniały. 
tendencje wypchnięcia ze wspólnoty harcerskiej naszej Chorągwi. 

Mimo tego pragniemy przekazać w imieniu delegacji krakowskiej i 
i tych wszystkich, którzy stoją z nią we wspólnym kręgu, że przyjęte 
przez Zjazd uchwały i dokumenty posuwają nas na drodze odnowy Związku 
Harcerstwa Polskiego. 

Przekazujemy nowemu Przewodniczącemu i Naczelnikowi Związku serde- 
czne pozdrowienie. 
Dziękujemy tym wszystkim, którzy usiłowali nas zrozumieć. Zapraszamy do 
dalszej współpracy nad odnową Ruchu Harcerskiego. 

. Wolą delegacji krakowskiej jest, by stanowisko to znalazło się w 
protokóle Zjazdu. 

CZUWAJ! 
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Prosto z XXVIII 

Zjazdu ZHP 

ie jest prostą rzeczą dokonać po- 
N głębionej analizy wyników XXVIII 

Zjazdu ZHP, czyniąc to w kulua- 
rach, w kilka minut po jego zakończeniu. 
Myślę, że Przesłanie delegacji krakows- 

"kiej do uczestników Zjazdu zawiera te 
podstawowe elementy, których nie udało 
się do końca przemyśleć i uchwalić na 
tym forum. Ale zacznijmy od początku. 

Proces odrodzenia Związku był nieu- 
chronnością historyczną. Jednak zakres 
tych przemian stanowił problem w całym 
ruchu harcerskim, w tym oczywiście i w 
naszym Związku Harcerstwa Polskiego. 

Obiektywnie możemy stwierdzić, że 
czynniki zewnętrzne w postaci Komitetu 
Odrodzenia ZHP, Ministerstwa Edukacji 
Narodowej i Społecznej Rady ZHP z góry 
założyły, że proces odrodzenia się ZHP 
nie może nastąpić wewnątrz naszej orga- 
nizacji. Był to błąd, który niepotrze- 
bnie ustawił wszystkie strony w opozycji 
do siebie. 

Duże grupy reformatorskie, które wi- 
działy konieczność dokonania zasadni- 
czych zmian wewnętrznych w ZHP dzięki 
zręcznym manipulacjom .tych struktur 

"nie uzyskały oparcia we władzach swojej 
organizacji. Było to sprytne pociągnię- 
cie umacniające ówczesne władze w prze- 
konaniu, że to one są jedynie powołanym 
ciałem, do sztucznej reformy Związku. 

„Nie mogły one zrozumieć, iż Związek na- 
leży reformować siłami wszystkich ins- 
truktorów a nie wybrańców z Konopnic- 
kiej 6. 

Tak. i też został przygotowany XXVIII 
Zjazd ZHP. Nie dopuszczono, by Komisja 
Zjazdowa przedstawiła jedyny społeczny 
projekt statutu, preferując własny, przy- 
gotowany przez ustępującego Z-cę Naczel- 
nika. Zachowano natomiast w odwodzie 
projekt statutu napisany przez ustępują- 
cego Przewodniczącego Rady Naczelnej, 

który notabene, został "demckratycznie" 
wybrany na Przewodniczącego Komisji Sta- 
tutowej Zjazdu. Takie to siły reforma- 
torskie przystąpiły do odnowienia Związ- 
ku. 

By nie dopuścić do kompilacji ofi- 
cjalnego projektu statutu ze społecznym, 
dokonano rzeczy bez precedensu - posta- 
nowiono głosować, który statut ma być 
jedyną podstawą dyskusji. W pierwszym 
odruchu - rzecz bardzo demokratyczna 
ale w efekcie całkowicie wykluczono 
możliwość przeniesienia e. 
nowoczesnego projektu s 
wersji przygotowywanej n 
tysfakcję musi budzić fi: iż prawie 
1/4 delegatów,mimo wszystko opowiedziała 
się za projektem społecznym. | 

Dzięki tym manewrom powstał, rysujący 
nowe oblicze Związku statut, jednak nie- 
pełny, niespójny i niekonsekwentny, z 
którego interpretację będzie miałe poważ- 
ne kłopoty up. cena do jego wykładńi 
prawnej Centralna Komisja Rewizyjna. Sze- 
rzej o podstawowych różnicach, pomiędzy 
obowiązującym, a społecznym projektem 
statutu napiszemy w kolejnych numerach 
"HR-a". 

Szczególnie dużo miejsca poświęciłem 
mechanice uchwalania statutu, by unao- 
cznić jak trudno jest pewnym ośrodkom 

. władzy rozstać się z nią tak jak to się 
dzieje w wielu społecznościach głęboko 
demokratycznych. 

Mimo tych krytycznych uwag możemy o- 
%*enić XXVIII Zjazd ZHP jako moment prze- 
łomowy w historii naszego Związku. 

Po pierwsze - dokonano całkowitej 
zmiany władz harcerskich. 

drugie - utworzono nową funkcję 
- Przewodniczącego Związku Harcerstwa 
Polskiego. 

Po trzecie - wybrane osoby spełnia- 
ją oczekiwania szerokich kręgów instruk- 
torskich, stanowią nadzieję na zupełnie 
inne, demokratyczne sposoby sprawowania 
władzy. 

Po czwarte - uchwalony statut i sta- 
nowiska Zjazdu w zasadniczy sposoz zmie- 
niają charakter Związku na crganizację 
dawno oczekiwaną przez wiele środowisk 
harcerskich. 

Następny krok - to dalsze działania 
na rzecz połączenia harcerstwa w jeden 
bratni krąg i o tym też będziemy pisać. 
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NOWY STATUT 

Zjazd Związku uchwalił nowy Statut ZHP. 
Określił w nim charakter ZHP: 

$2. 

1. ZHP jest dobrowolnym i samorządnym 

stowarzyszeniem zuchów, harcerzy, har- 

cerzy starszych oraz instruktorów i 
działaczy harcerskich. 

N 

stycznych normach moralnych, wywodzą- 

cych się z uniwersalnych, kulturowych 

i etycznych wartości chrześcijaństwa, 

kształtuje postawy szacunku wobec każ- 

dego człowieka, uznając światopogląd 

za sprawę osobistą każdego członka 

Związku. 
Zjazd wpisał do Statutu Obietnicę, Przy- 

rzeczenie i Zobowiązanie: - 

$ 6. 

Harcerskie wartości wychowawcze ZHP o- 

kreśla: Obietnica i Prawo: Zucha, Przy- 

rzeczenie i Prawo Harcerskie oraz Zobo- 

wiązanie Instruktorskie. 

Obietnica Zucha 

Obiecuję być dobrym zuchem, zawsze prze- 

strzegać Prawa Zucha. i 

Prawo Zucha 

1. Zuch kocha Polskę. 
2. Zuch jest dzielny. 
3. Zuch mówi prawdę. 
4. Zuch pamięta o swoich obowiązkach. 

5. Wszystkim z zuchem jest dobrze. 

6. Zuch stara się być coraz lepszy. 

Przyrzeczenie Harcerskie 

Mam szczerą wolę całym życiem pełnić 

służbę Bogu i Polsce, nieść chętną pomoc 

bliźnim i być posłusznym Prawu Harcers- 

kiemu. . 
(lub do wyboru przez składającego Przy- 

rzeczenie): 
Mam szczerą wolę całym życiem pełnić 

słyżbę Polsce, dążyć do Prawdy i Spra- 

wiedliwości, nieść chętną pomoc bliźnim 

i być posłusznym Prawu Harcerskiemu. 

Prawo Harcerskie 

1.-Harcerz sumiennie spełnia swoje obo- 

wiązki wynikające z Przyrzeczenia Har- 

cerskiego. 
2. Na słowie harcerza polegaj jak na Za- 

. Wychowanie w ZHP opiera się na humani- , 

| 

  

ASI 
wiszy. 

3. Harcerz jest pożyteczny i niesie po- 
moc bliźnim. : 

4. Harcerz w każdym widzi bliźniego, a 
za brata uważa każdego innego harce- 

rza. 
"5, Harcerz postępuje po rycersku. E 

6. Harcerz miłuje przyrodę i stara się 

ją poznać. 3 

7. Harcerz jest karny i posłuszny rodzi- 
com i wszystkim Swoim przełożonym. 

8. Harcerz jest zawsze pogodny. 
9. Harcerz jest oszczędny i ofiarny. 
0. Harcerz jest czysty w myśli, w mowie 

i uczynkach: nie pali tytoniu i nie 

pije napojów alkoholowych. 

Zobowiązanie Instruktorskie 

Przyjmuję obowiązki instruktora Związku 

Harcerstwa Polskiego. Jestem świadomy od 

powiedzialności harcerskiego wychowawcy 

i opiekuna. Będę dbać o dobre imię hąr- 

cerstwa, przestrzegać Statutu ZHP, pra- 

cować nad sobą, pogłębiać swoją wiedzę i 

umiejętności. Wychowam swego następcę. 

Powierzonej przez Związek Harcerstwa 

Polskiego służby nie opuszczę samowolnie. 

          
Raw 

=| harcerskie.pl 
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GOŚCIE ZJAZDU 

W Zjeździe ZHP uczestniczyli w charakte- 
rze gości m.in.: 

- prof. Henryk Samsonowicz - Minister 
Edukacji Narodowej 
dr Anna Radziwiłł - Wiceminister Edu- 
kacji Narodowej 
hm. Zdzisław Kołodziejski - Wiceprze- 
wodniczący ZHP poza granicami kraju 
hm. Krzysztof Dobrecki - Naczelnik POH 
prof. Janusz Orkisz - Przewodniczący 
Społecznej Rady ZHP 
Dominique Benard - Komisarz wykonaw- 
czy Regionu Europejskiego, przedstawi - 
ciel Światowego Biura Ruchu Skautowego 
przedstawiciele: 

- Ministra Obrony Narodowej 

- biskupa Bydgoszczy 
- Przewodniczącego ZNP 
- ZHR (w roli obserwatora) 

harcerscy posłowie 
przedstawiciele organizacji skautowych 
Austrii, Francji, RFN, Szwecji 
przedstawiciele Związku Harcerstwa w 
Czechosłowacji 
harcergcy seniorzy 
przedstawicielki Światowego Biura Skau- 
tek z Londynu. 

! 
' 

i 

NOWE WŁADZE 

W niedzielę nad ranem wybrano Przewodni- 
czącego ZHP. (po raz pierwszy po wojnie) 
i Naczelnika Związku. Na obie te funkcje 
zgłoszono tylko po jednym kandydacie: na 
funkcję Pr: ącego ZHP - ha. Ste- 
fana Mirowskiego, na funkcję Naczelnika 
- hm. Ryszarda Pacławskiego. 

W tajnym głosowaniu Przewodniczącym 
ZHP wybrano hm, Stefana Mirowskiego - o0- 
trzymał on 288 głosów. 
Druh Mirowski jest harcerzem od 1932 ro- 
ku. Swą harcerską służbę rozpoczął w 21 
Warszawskiej Drużynie Harcerzy im. Igna- 
cego Prądzyńskiego, w której doszedł do 
funkcji przybocznego. 

We wrześniu 1939 roku przeszedł do 
Harcerskiej Służby -Obrony Warszawy. W 
czasie okupacji hitlerowskiej współorga- 
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BST 
nizował Warszawskie Szare Szeregi. Był 
kolejno hufcowym, komendantem Okręgu Po- 
łudnie, członkiem Komendy Głównej Orga- 
nizacji Małego Sabotażu "Wawer", współ- 
twórcą i pierwszym komendantem "Zawiszy" 
- najmłodszego pionu wiekowego Szarych 
Szeregów. W maju 1943 roku został komen- 
dantem ula "Wisła" - Chorągwi Męskiej 
Szarych Szeregów. Podporucznik Armii Kra- 
jowej, absolwent tajnej Szkoły Podchorą- 
żych. Stopień podharcmistrza zdobył w 
1942 roku, harcmistrza - w 1943, 

Po wojnie w latach 1945 - 1947 był 
zastępcą komendanta Chorągwi Warszaws- 
kiej. Aktywnie włączył się do odnowy 
polskiego harcerstwa w 1956 roku. W la- 
tach 1957 - 1958 był sekretarzem Central- 
nej Komisji Weryfikacyjnej Instruktorów 
Harcerskich i instruktorem w Komendzie 
Hufca Warszawa Ochota. 

Jest współtwórcą Społecznego Komite- 
tu Opieki nad Grobami Żołnierzy Batalio- 
nu "Zośka". 

Dla nas instruktorów ZHP jest niedo- 
ścigłym wzorem służby Ojczyźnie i wier- 
ności harcerskim ideałom. ) 

Naczelnikiem Związku wolą 315 głosu- 
jących nań delegatów został hm. Ryszard 
Pacławski. Druh Pacławski ma 31 lat, w 
ZHP działa od 1967 roku, a instruktorem 
został w 1976. 

Pełnił służbę na niemal wszystkich 
funkcjach instruktorskich: przybocznego, 
drużynowego, przewodniczącego kręgu in- 
struktorskiego, komendanta Hufca Ziemi 
Sanockiej, a przez ostatnie kilka miesię- 
cy - zastępcy naczelnika ZHP. 
Jako komendant hufca stworzył znako- 
mite środowisko instruktorskie. W swej 
służbie hufcowego realizował zasadę, że 
decydujący głos należy do drużynowych, a 
hufiec stwarza warunki do ich pracy. 

Druh Ryszard i jego hufiec jest dob- 
rze znany w środowisku starszoharcerskim, 
szczególnie wśród bieszczadników. 

Jako zastępca naczelnika ZHP dh Pa- 
cławski był m.in. inicjatorem I Ogólno- 
polskiej Zbiórki Hufcowych. 

Wiceprzewodniczącymi Związku Harcerstwa 
Polskiego zostali wybrani: 

hm. Jarosław Balon 
hm. Wojciech Katner 
hm. Maria Łyczka 

hm. Anna Zawadzka.   

HSI 

prz*ósia 
XXVIII Zjazd ZHP 

Bydgoszcz, 9.12.1990 r. 

b 
Jego Ekscelenc da 
Ks. Biskup KAZIMIERZ GÓRNY , 
Kraków 

Ojczyzna nasza w historycznym przeło- 
mie dnia dzisiejszego potrzebuje ludzi 
dojrzałych i odpowiedzialnych za wszel- 
kie wspólne dobro oraz gotowych do wy- 
rzeczeń i ofiar. Ludzi o takich cechach 
wychowywało polskie harcerstwo, które, 

« niestety, w czasach powojennych utraciło 

SE 
STANOWISKO XXVIII ZJAZDU ZHP 
"HARCERSTWO ŻEŃSKIE I MĘSKIE” 

Po wielu latach doświadczeń w prowa- 
dzeniu harcerskich drużyn żeńskich, męs- 
kich oraz koedukacyjnych uważany, że nie 
jest konieczne istnienie odrębnych orga- 
nizacji harcerskich: żeriskiej i męskiej. 

Widzimy natomiast potrzebę tworzenia 
programów i opracowań metodycznych, za- 
pewniających wszechstronny rozwój psy- 
chofizyczny dziewcząt i chłopców. Kluczo- 
we. jest zróżnicowanie wymagań na stopnie 
1 sprawności dla harcerek i harcerzy. 

Funkcjonowanie drużyn koedukacyjnych 
wymaga wypracowania modelu wspólnego wy- 
chowania dziewcząt i chłopców, gwarantu- 
jącego pełny rozwój ich osobowości. 

W sprawie wyboru charakteru drużyny 
Zjazd pozostawia decyzję poszczególnym 
środowi skom. 

XXVIII Zjazd ZHP 

Bydgoszcz, 8.12.1990 r. 

swój pierwotny blask, zmuszone odejść od 
swych pięknych ideałów. Trzeba więc, aby 
polscy harcerze powrócili do swych wiel- 
kich i najlepszych tradycji, trzeba aby 
się ponownie odrodził ideał harcerstwa 
w oparciu o chrześcijańskie wartości 
służąc Bogu, Polsce i Bliźnim. Go) 

Modlę się więc o to odrodzenie i pro- 
szę Boga, aby to piękne zawołanie "Czu- 
waj", zachęcało Was do nieustannej pracy 
nad sobą i do odpowiedzialności za wiel- 
kie wspólne dobro, jakim jest Polska. 

Z serca błogosławię wszystkim wysił- 
kom zmierzającym do odrodzenia Związku 
Harcerstwa Polskiego i. do połączenia 
wszystkich harcerek i harcerzy w Polsce 
i poza krajem. 

JAN PAWEŁ II, papież 

Watykan, dnia 6 grudnia 1990 r. 

DRODZY DUSZPASTERZE 
I MŁODZIEŻY HARCERSKA 

Przekazuję słowa Ojca Świętego Jana 
Pawła II skierowane do młodzieży harcers- 
kiej, w związku z grudniowymi zjazdami. 

Ż okazji Świąt Bożego Narodzenia 
Pańskiego i Nowego Roku 1991, serdecznie 
życzę Duszpasterzom oraz Harcerkom i 
Harcerzom błogosławieństwa Bożego w pra- 
cy ku odrodzeniu w jedności. Niech temu 
służą przygotowania do spotkania z Ojcem 
więtym na Jasnej Górze oraz zlotu 80- 

lecia. 

Z serdecznym pozdrowieniem 
Przewodniczący Krajowego 
Duszpasterstwa 
Harcerek i Harcerzy 
Ks. Bp Kazimierz Górny 

BOŻE NARODZENIE A.D. 1990 
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"Qtrzymaliście ducha przy- 
brania za synów" (Rz 8,15) 

DROGA MŁODZIEŻY! 

1. Światowe Dni Młodzieży 
wyznaczają ważne etapy w życiu 
Kościoła, który u progu Roku 
Dwutysięcznego stara się coraz - 
bardziej uwydatnić swoje zada- 
nie ewangelizacji w świecie 
współczesnym. Pewne podstawowe 
prawdy nauczania ewangeliczne- 
go, które proponowane są wam 
każdego roku do medytacji „mają 
umocnić waszą wiarę i stać się 
nowym impulsem dla waszego apo- 
stolstwa. 

Jako temat VI Światowego 
Dnia Młodzieży wybrałem słowa 
św. Pawła: "Otrzymaliście du- 
cha przybrania za synów" (Rz 8, 
15). Są to słowa, które wpro- 
wadzają w najgłębszą tajemnicę 
chrześcijańskiego powołania: 
według planu Bożego. jesteśmy 
prawdziwie powołani, aby stać 
się dziećmi Bożymi w Chrystu- 
sie przez Ducha iętego. 

Czy można pozostać obojęt- 
nym wobec tak zawrotnej pers- 
pektywy? Człowiek - istota 
stworzona i ograniczona, wię- 
cej, grzesznik - przeznaczony 
jest, aby być dzieckiem Boga! 
Jakże nie wołać ze św. Janem: 
"Popatrzcie, jaką miłością ob- 
darzył nas Ojciec: zostaliśmy 
nazwani dziećmi Bożymi: i rze- 
czywiście nimi jesteśmy" (1 J 
3, 1)! Czy można pozostać nie- 
czułym na takie wezwanie oj- 
cowskiej miłości Boga, który 
zaprasza do wspólnoty życia 
tak głębokiego i intymnego? 

Światowy Dzień Młodzieży, 
który będziemy przeżywali w na- 
stępnym roku, niech przyczyni 
się do tego, aby to nadzwyczaj- 
ne zdziwienie przeniknęło was 
i wzbudziło w każdym z was 

* przylgnięcie coraz bardziej sy- 
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nowskie do Boga, naszego Ojca. 

2. "Otrzymaliście 
przybrania za synów..." z 

Duch Święty, prawdziwy 

ducha 

MOTYWACJE 
sprawca naszego dziecięctwa 
Bożego, odrodził nas w wodzie 
Chrztu do nowego życia. Od te- 
go momentu "sam Duch wspiera 
swym świadectwem naszego ducha, 
że jesteśmy dziećmi Bożymi" 
(Rz 8, 16). , 

„Co wnosi: zatem w życie 
chrześcijanina owo bycie dziec- 
kiem Boga? Święty Paweł pisze: 
"Albowiem wszyscy ci, których 
prowadzi Duch Boży, są synami 
Bożymi" (Rz 8, 14). Być synami 
Bożymi oznacza. zatem przyjąć 
Ducha Świętego, pozwolić pro- 
wadzić się przez Niego, być o- 
twartym na Jego działanie w 
historii naszego życia osobis- 
tego i w historii Świata. 

Wam wszystkim, drodzy Mło- 
dzi, z okazji tego Światowego 
Dnia Młodzieży, mówię: Przyj- 
mijcie Ducha Świętego i bądź- 
cie mocni w wierze! "Albowiem 
nie dał nam Bóg ducha bojaźni, 
ale mocy i miłości,'i trzeźwe- 
go myślenia" (2 Tm 1, 7). 

"Otrzymaliście ducha ptzy- 
brania za synów...".. Synowie 
Boży, to znaczy ludzie odrodze- 
ni przez chrzest i umocnieni 
przez bierzmowanie, są w pier- 
wszej linii budowniczymi nowej 
cywilizacji, cywilizacji praw- 
dy i miłości:są światłem świata 
i solą ziemi (por.Mt 5, 13-16). 

Myślę o głębokich przemia- 
nach, jakie dokonują się w 
"świecie. Dla wielu narodów o- 
twierają się drogi nadziei na 
życie bardziej godne i bar- 
dziej ludzkie. W związku z tym 
przypominam sobie słowa praw- 
dziwie profetyczne Soboru Wa- 
tykańskiego II: "Duch Boży, 
który przedziwną opatrznością 
kieruje biegiem czasu i odna- 
wia oblicze ziemi, pomaga że 
ewolucji" (Gaudium et spes,26 

Prawdziwie, Duch dzieci 
Bożych jest mocą inspirującą 
rozwój historii narodów. W każ- 
dej epoce wzbudza On nowych 
ludzi, którzy żyją świętością, 
prawdą i sprawiedliwością. 
Świat, poszukując z niepokojem   

MOTYWACJEEE=Y 
u progu Drugiego Tysiąclecia dróg współ- 
życia bardziej solidarnego, koniecznie 
potrzebuje oparcia się na osobach, które 
właśnie dzięki Duchowi Świętemu umieją 
żyć jako prawdziwi synowie Boży. 

3. "Na dowód tego, że jesteście sy- 
nami, Bóg wysłał do Serc naszych Ducha 
Syna swego, który woła: Abba, Ojcze! A 
zatem nie jesteś już niewolnikiem, lecz 
synem. Jeżeli zaś synem, to i dziedzicem 
z woli Bożej" (Ga 4, 6-7). Święty Paweł 
mówi tu o dziedzictwie synów Bożych.Cho- 
dzi tu o dar życia wiecznego, a jedno- 
cześnie o zadanie do realizacji już dzi- 
siaj; chodzi o program życia, mogący za- 
fascynować szczególnie was, młodzi, któ- 
rzy nosicie w głębi waszych serc tęskno- 
tę za wielkimi ideałami. 

Świętość jest podstawowym dziedzic- 
twem synów Bożych. Chrystus mówi: "Bądź- 
cie więc wy doskonali, jak doskonały 
de Ojciec wasz niebieski" (Mt 5, 48). 
więtość ta będzie wyrażać się w pełnie- 

niu woli Ojca w każdej okoliczności ży- 
cia. Jest to najdoskonalsza droga, którą 
wskazał nam sam Jezus: "Nie każdy, który 
mi mówi: © Panie, Panie > , wejdzie do 
królestwa niebieskiego, lecz ten kto 
spełnia wolę mojego Ojca, który jest w 
niebie" (Mt 7, 21). : 

Powtarzam wam dziś jeszcze raz to, 
co powiedziałem w Santiago de Compostela: 
"Młodzi, nie lękajcie się świętości!". 
Wzbijajcie się na wysokie szczyty, bądź- 
cie pośród tych, którzy pragną osiągnąć 
cele godne synów Bożych. Uwielbiajcie 
Boga waszym życiem! 

4, Dziedzictwo synów Bożych niesie z 
sobą braterską miłość na wzór Jezusa, 
pierworodnego między wielu braćmi (por. 
Rz 8, 29): "...abyście się wzajemie mi- 
łowali, tak jak Ja was umiłowałem" (J 15, 
12). Wzywając Boga jako "Ojca", nie moż- 
na nie rozpoznać w bliźnim - kimkolwiek 
by on był - brata, który ma prawo do na- 
szej miłości. Oto prawdziwie wielkie za* 
danie synów Bożych: pracować nad budowa- 
niem  braterskiego współżycia pośród 
wszystkich narodów. 

Czyż nie tego właśnie potrzebuje dzi- 
siejszy świat? Pośród wszystkich narodów 
dostrzega się zdecydowanie gorące prag- 
nienie jedności, będącej w stanie zbu- 
rzyć wszelkie bariery zobojętnienia i 
nienawiści: to wielkie zadanie odnosi się 

szczególnie do was, młodzi, atyście budo- 
wali społeczność bardziej sprawiedliwą i . 
bardziej solidarną. 

5. Przywilejem synów Bożych jest rów- 
nież wolność: także ona jest udziałem 
ich dziedzictwa. Dotykamy tu problemu, 
na który wy młodzi jesteście w sposób 
szczególny wyczuleni, gdyż chodzi tu o 
wielki dar złożony przez Stwórcę w nasze 
ręce. Jest to jednak dar, który należy 

' wykorzystać dobrze. Zbyt wiele bowiem 
fałszywych form wolności prowadzi do 
zniewolenia! 

W Encyklice "Redemptor Hominis" na- 
pisałem w związku z tym następujące sło- 
wa: "Jezus Chrystus wychodzi na spotka- 
nie człowieka każdej epoki, również i na- 
szej epoki, z tymi samymi słowami: * Po - 
znacie prawdę, a prawda was wyzwoli (J 
8, 32); uczyni was wolnymi. W słowach 
tych zawiera się podstawowe wymaganie i 
przestroga zarazem. Jest to wymaganie 
rzetelnego stosunku do prawdy jako waru- 
nek prawdziwej wolności. Jest to równo- 
cześnie przestroga przed jakąkolwiek po- 
zarną wolnością rozumianą powierzchow- 
nie, jednostronnie, bez wniknięcia w ca- 
łą prawdę, o człowieku i o świecie. Chry- 
stus przeto również i dziś, po dwóch ty= 
siącach lat, staje wśród nas jako Ten, 
który przynosi człowiekowi wolność opar- 
tą na prawdzie..." (nr 12), 

"Ku wolności wyswobodził nas Chrys- 
tus" (Ga 5, 1). To wyzwolenie dokonane 
przez Chrystusa jest wyzwoleniem od 
grzechu, będącego źródłem wszelkich znie- 
woleń ludzkich. Święty Paweł mówi :"Dzię- 
ki jednak niech będą Bogu za to, że gdy 
byliście niewolnikami grzechu, daliście 
z serca posłuch nakazom tej nauki, któ- 
rej was oddano, a uwolnieni od grzechu 
oddaliście się w niewolę sprawiedliwoś- 
ci" (Rz 6, 17-18). Wolność jest więc da- 
rem i jednocześnie podstawowym zobowiąza- 
niem każdego chrześcijanina: "Nie otrzy- 
maliście przecież ducha niewoli..." (Rz 
8, 15) - napomina św. Paweł. z 

Sprawą bardzo ważną i zasadniczą 
jest wolność zewnętrzna, zagwarantowana 
przez słuszne prawa cywilne. Słusznie 
więc cieszymy się, że powiększa się dziś 
coraz bardziej ilość krajów, w których 
respektowane sg podstawowe prawa osoby 
ludzkiej, pomimo że często. wymagało to 

wysokiej ceny ofiar i krwi. Wolność zew- 
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nętrzna jednak - choć tak drogocenna - 
sama w sobie nie może wystarczyć. U jej 
źródeł powinna być zawsze wolność wewnę- 
trzna, właściwa synom Bożym, którzy pos- 

tępują według Ducha (por. Ga 5, 16) i 
którzy kierują się prawym sumieniem mo- 
ralnym, zdolnym wybrać to, co jest do- 
bre. "...gdzie jest Duch Pański - tam 
wolność” (2 Kór 3, 17). Jest to, droga 
młodzieży, jedyna droga do budowania 
ludzkości dojrzałej i godnej tego imie- 
nia. 

Widzicie zatem, jak wielkie i zobo- 
wiązujące jest dziedzictwo synów Bożych, 
do którego jesteście powołani. Przyjmij- 
cie je z wdzięcznością i ogpowiedzial- 
nością. Nie zmarnujcie go! Miejcie odwa- 
gę, aby w sposób konsekwentny żyć tym 
dziedzictwem każdego dnia i głosić je 
innym. W ten sposób świat będzie się sta- 
wał coraz bardziej wielką rodziną synów 
Bożych. 

6. Punktem centralnym Światowego 
Dnia Młodzieży 1991 będzie ponowne spot- 
kanie- młodzieży z całego Świata. 

Tym .razem, na zakończenie spotkań 
i obchodów zwyczajnych, zgromadzimy się 
na wspólną modlitwę w Sanktuarium Czar- 
nej Matki Bożej z Częstochowy, w Polsce, 
w mojej Ojczyźnie. Wspominając przeży- 
cia pielgrzymki do Santiago de Composte- 
la (1989), wielu z was zapewne z radoś- 
cią podąży na to spotkanie w Uroczystość 
Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny, 
w dniach 14 i 15 sierpnia 1991 roku. Po- 
niesiemy ze sobą, w naszych sercach i w 

modlitwach, młodzież całego 

Rozpocznijeie zatem już w tej chwili 
pielgrzymkę do domu Matki Chrystusa i na- 
szej Matki, aby rozważać, pod Jej spoj- 
rzeniem pełnym miłości, temat VI Świato- 
wego Dnia Młodzieży: "Otrzymaliście du- 
cha przybrania za synów...". 

Gdzie można lepiej zrozumieć, co 
znaczy być dziećmi Bożymi, jeśli nie u 
stóp Matki Boga? Maryja jest najlepszą 
Mistrzynią. Jej to zostało powierzone, 
podstawowe zadanie w historii zbawienia: 
"Gdy jednak nadeszła pełnia czasu, ze- 
słał Bóg Syna swego, zrodzonego z nie- 
wiasty, zrodzonego pod prawem, aby wyku- 
pił tych, którzy podlegali Prawu, abyśmy 
mogli otrzymać przybrane synostwo" (Ga 4, 

archiwum . 
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Gdzie, jeśli nie w Jej macierzyńskim 
sercu, może być lepiej strzeżone dzie- 
dzictwo dzieci Bożych, obiecane przez 
0jca? Niesiemy ten dar w naczyniach gli- 
nianych. Nasza pielgrzymka będzie przeto, 

„dla każdego z nas, wielkim aktem zawie- 
rzenia Maryi. Udajemy się do Sanktuarium, 
które dla narodu polskiego ma szczególne 
znaczenie; jest to miejsce ewangelizacji 
i nawrócenia, miejsce, do którego przy- 
bywa tysiące pielgrzymów pochodzących 
ze wszystkich stron Kraju i świata. Od 
ponad 600 lat, w klasztorze na Jasnej 
Górze w Częstochowie, czczona jest Mary- 
ja w cudownej ikonie Czarnej Madonny. W 
momentach najbardziej trudnych w swojej 
historii, naród polski odnajdywał tam, 
w domu Matki, moc wiary i nadziei, wła- 
sną.godność i dziedzictwo dzieci Bożych. 

Dla wszystkich, młodzieży Wschodu 
i Zachodu, Północy i Południa, pielgrzym- 
ka- do Częstochowy będzie świadectwem 
wiary dla całego świata. Będzie to piel- 
grzymka wolności poprzez granice państw, * 
które otwierają się coraz bąrdziej na 
Chrystusa, Odkupiciela człowieka. 

7. Przez to Orędzie pragnę rozpocząć 
drogę przygotowania duchowego, tak na VI 
Światowy Dzień Młodzieży, jak również na 
pielgrzymkę do Częstochowy. Te rozważa- 
nia niechaj posłużą jako inspiracje na 
rozpoczęcie tej drogi, która jest przede 
wszystkim drogą wiary, nawrócenia i po- 
wrotu do istotnych wartości naszego ży- 
cia. 

A do was, młodzieży Krajów Europy 
Wschodniej, zwracam się ze słowami szcze- 
gólnej zachęty. Nie może was zabraknąć 
na tym spotkańiu, które zarysowuje się 
już od tej chwili jako historyczne spot- 
kanie między młodzieżą Kościołów Wschodu 
i Zachodu. Wasza obecność w Częstochowie 
będzie Świadectwem wiary o niezwykłym 
znaczeniu. 

A wy, droga młodzieży mojej ukocha- 
nej Polski, jesteście tym razem powołani, 
aby gościnnie przyjąć waszych przyjaciół, 
którzy przybędą ze wszystkich stron 
świata. Dla was i dla Kościoła w Polsce 
to spotkanie, w którym będę uczestniczył, 

- będzie nadzwyczajnym darem duchowym w a- 
ktualnej sytuacji historycznej, którą 
przeżywacie pełni nadziei na przyszłość. 

W duchowej łączności, klęcząc przed 

obrazem Czarnej Madonny z Częstochowy,   

MOTYWACJE 
zawierzam Jej opiece pełnej miłości cały 
przebieg VI Światowego Dnia Młodzieży. 

Wam wszystkim, droga Młodzieży, u- 
PZA mego ojcowskiego Błogosławień- 
stwa, 

Watykan, dnia 15 sierpnia 1990 roku, 
w uroczystość Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny. 

Jan Paweł II, papież 

    
  

  ZBIÓRKA 
Z. SPŁĄTKIEM 

niektórych drużynach jest zwyczaj 
urządzania zbiórki przypominają” 
cej wieczerzę wigilijną. Na taką 

zbiórkę można przynieść domowe słodycze 
lub ciasto. Bywa, że wspólne kolędowa- 
nie rozpoczyna się od "kolędników" - 
krótkiego przedstawienia o pasterzach 
wyruszających do Betlejem szukać nowo na- 
rodzonego Jezusa. Tekst jasełek można u- 
łożyć samemu, można wykorzystać np. "Ja- 
sełka" Rydla. Poniżej plan zbiórki do e- 
wentualnego wykorzystania: 

1. Rozpalenie świecy kominkowej przy 
śpiewie "Wśród nocnej ciszy". 

Kolędowanie - śpiewanie kolęd. Na 
zbiórce wcześniejszej zapowiedzieć o 
przyniesieniu tekstów kolęd - najle- 
piej popularne książeczki do nabo- 
żeństw, w których zawsze są na końcu 
umieszczone kolędy. 

„ Odczytanie tekstu ewangelii według św. 
Łukasza o narodzeniu Pana Jezusa 
(tekst w załączeniu). 

. Wspólne życzenia i łamanie się opłat- 
kiem. 

5. Gawęda drużynowego o zwyczajach świą- 
tecznych, wspomnienia rodziców lub in- 
nych zaproszonych na zbiórkę gości a 
dawnym obchodzeniu świąt Bożego Naro- 
dzenia. Gdy zabraknie konceptu można 
odczytać np. fragmenty literatury o 
zwyczajach świątecznych, wiersze a na- 
wet humory i anegdoty. 

. Na zakończenie wspólny krąg i poże- 
gnalna pieśń "Idzie noc". 

Uwaga: 
Nie zapomnijcie o choince. Odpowied- 

nio wcześniej należy zaprosić gości, ro- 
dziców i dawnych instruktorów - o ile 
jest taki zwyczaj. Zbiórka bożonarodze- 
niowa jest niekiedy jedyną okazją, by mo- 
gli spotkać się seniorzy i młodzi człon- 
kowie drużyny. Spotkania takie mogą prze- 
ciągać się na kilka godzin. Dlatego do- 
brze jest ustalić czas trwania zbiórki, 
tematykę gawęd i wspomnień oraz przewidy- 
wany termin (czasowy) jej zakończenia. 
Warto przypomnieć, .że gospodarzem harców- 
ki jest na takiej zbiórce zawsze drużyno- 
wy i on odpowiada za całość przygotowań. 
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PRYMAS POLSKI 

Warszawa, 24 grudnia 1990 r. 

Szanowny Panie Przewodniczący! 

Dziękuję bardzo za* pismo z dnia 
17 grudnia 1990 na temat Harcerstwa Pol- 
skiego po XXVIII Zjeździe oraz za miłe 
życzenia. 

Cieszę się z osiągniętego postępu w 
Harcerstwie. Przemiany idą powoli, wyma- 
gają wysiłku, ale to daje gwarancję ich 
rzetelności. > 

Całe społeczeństwo tęskni za prawdzi- 
wą odnową moralną młodego pokolenia, 
dlatego też Kościół, dzieląc te tęsknoty, 
wspomaga procesy, które będą opierać się 
na trwałych zasadach etycznych i na wy- 
pracowanych rodzinnych wartościach. Pro- 
szę Boga o wytrwałość dla Kierownictwa 
naszych Harcęrzy, życzę błogosławieństwa 
Bożego na cały Nowy Rok i serdecznie po- 
zdrawiam. 

* fo ba Fay 
Józef Kardynał Glemp 

PRYMAS POLSKI 

Szanowny Pan Przewodniczący 
Związku Harcerstwa Polskiego 
Stefan MIROWSKI hm. 
ul. M. Konopnickiej 6 
00-491 Warszawa 

_ HR 14 
archiwum 
harcerskie.pl 

  

Andrzej GLASS 

Kryzys 

czy parodia 

skautingu ? 

edni mówią o kryzysie idei skau- 
tingu w Polsce, inni twierdzą, że 
harcerstwo to polska odmiana ska- 

utingu, lecz różniąca się od niego w wie- 
lu punktach. Jeszcze inni mówią o potrze- 
bie powrotu do korzeni skautowych. 

Zastanówmy się nad tym, co to znaczy:: 
powrót do zasad skautingu? 

Prawie wszyscy wołają, że harcerstwo 
straciło atrakcyjność dla sporej części 
naszej młodzieży. Czemu? Bo zrobiono z 
niego "wielką zabawę" zamiast "wielkiej 
gry o swe życie". Bi-Pi w "Skautingu 
dla chłopców" (wyd. polskie z 1938 r.) 
pisał: Zaprawa skautowa odbywa się czte- 

rema drogami: 
1. Zaprawa charakteru jednostki 
2. Nauczenie rzemiosł 
3. Rozwijanie zdrowia fizycznego 
4. Służba dla państwa. ś 

Był to program na serio, bo był to 
"sposób na życie". 

Zaprawa charakteru odbywała się poprzez 
rozwijanie pomysłowości, spostrzegawczoś- 
ci, zaradności i zdolności pokonywania 
trudności, czyli wyrabianie samodzielnoś- 
ci i twórcze działanie. Dziś u nas nado- 
piekuńczość nauczycieli i wychowawców 
(harcerzy traktuje się niemal jak przed- 
szkolaków) paraliżuje samodzielną 
działalność zastępów. 

Uzyskaliśmy wysoki poziom rozwoju 
ruchu zuchowego.Lecz czy przypadkiem nie 
rozciągnięto doświadczeń z pracy z zu- 
chami na całą młodzież harcerską.Czy nie 
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odgrywają w tym dużej roli instruktorki, 
wykazujące nadmierną opiekuńczość w sto- 
sunku do chłopców. Skaut ma przypominać 
chłopca indiańskiego, czy średniowiecz- 
nego giermka, który wyszedł spod mat- 
czynych skrzydeł i pod okiem ojca wyra- 
bia swą zaradność, dzielność, odwagę i 
samodzielność - czyli męskość i odpowie- 
dzialność. 

Czy traktujemy Prawo Harcerskie na 
serio? Bi-Pi pisał w komentarzu do Pra- 
wa Skautowego: "Jeśli Skaut splami swój 
honor kłamstwem lub przez niedokładne wy- 
konanie rozkazu, kiedy mu zaufano na ho- 
nor, że go spełni, można mu kazać zwró- 
cić odznakę skautową i nie pozwolić jej 
już nigdy nosić". A ile lat temu po raz 
ostatni usunięto kogoś z naszego harcer- 
stwa za kłamstwo i odebrano mu Harcerski 
Krzyż? 

Bi-Pi sprawę kształtowania charakte- 
ru i postawy moralnej bardzo wyraźnie o- 
pierał o Boga. Pisał: "Każdy skaut powi- 
nien należeć do jakiegoś wyznania reli- 
gijnego i zachowywać jego praktyki". Nie 
chodzi tu o formy religijne, lecz o mi- 
łość bliźniego i poszanowanie norm etycz- 
nych. Dla Bi-Pi "Religia to bardzo pros- 
ta rzecz: l, miłość i służba Bogu 2. mi- 
łość i służba bliźnim". We wspomnianej 
wyżej książce osobny podrozdział to "0- 
bowiązki względem Boga" i są w niej na- 
wet uwagi o potrzebie wyrobienia pokory 
u skauta. Całe doświadczenie ludzkości 
wykazuje, że postawa etyczna człowieka 
ma silny związek z autentyczną wiarą w 
Boga i rozdzielenie tych spraw daje fa- 
talne skutki. 

Zgubiliśmy też co nieco z systemu za- 
stępowego Bi-PI. Pisał on bowiem: "Jeśli 
skautmistrz odda swojemu zastępowemu 
prawdziwą władzę, będzie się po nim wie- 
le spodziewał i pozostawi mu swobodę w 
wykonywaniu pracy, zrobi dla czynnego u- 
kształtowania jego charakteru znacznie 
więcej niż mogłoby uczynić jakiekolwiek 
wychowanie szkolne”. 

Pierwszy wniosek - to, że harcerstwo 
na ogół jest dalekie od skautowej zapra- 
wy charakteru. Ta za niska poprzeczka 
plus infantylizm metodyczny nie są atra- 
kcyjne dla młodzieży szczególnie star- 
szej. 

Skautowe nauczanie rzemiosł, to było 
przygotowanie do pracy zawodowej i znale- 
zienia swego miejsca w życiu. Był to 

« gprawnościami 

program przygotowania do doroszego ży- 
cia. Bi-Pi mówił o tym, jak dojść do pie- 
niędzy, zajmował się problemem wyboru 
kariery zawodowej i metod osiągania suk- 
cesów oraz problemem szczęścia osobiste- 
go. Są to sprawy pasjonujące także naszą 
młodzież starszą. Tylko, że takimi spra- 
wami zazwyczaj harcerstwo się u nas nie 
zajmuje. Nasze sprawności są zinfantyli- 
zowane i mają niewiele wspólnego ze 

skautowymi stworzonymi 
przez Bi-Pi. Ich cel jest zupełnie inny. 

Bi-Pi za pomocą metody skautowej 
przygotowywał do zadań na seric, do do- 
rosłego życia. Przykład: co dziś instru- 
ktor harcerski odpowie na pytanie. - co 
to jest puszczaństwo? Może wspomni o wy- 
cieczkach, biwakach i obozach, a może wy- 
mieni "Trzy pióra". A co pisał na ten 
temat Bi-Pi? "Puszczaństwo jest całkowi- 
tą wiedzą o zwierzętach. Zdobywa się ją 
śledząc i podchodząc je tak, aby można 
było obserwować ich naturalny sposób ży- 
cia..." Jest to metoda przygotowująca do 
rzetelnej pracy, A czy u nas są stosowa- 
ne takie metody działania? Szczytem jest 
obserwacja rodzajów biedronek w lesie 
(wg liczb kropek i kolorów), lecz i to 
rzadko. A to dopiero pierwszy krok do 
rzetelnej obserwacji. A teraz kucharze- 
nie: kto z harcerzy sam upiekł chleb? 
Tego Bi-Pi wymagał od skauta. 

Infantylizacja zadań podejmowanych 
przez harcerstwo jest jego groźną choro- 
bą. Jak często zastęp sam wybiera sobie 
trasę wycieczki czy miejsce na biwak? 
Przeważają zadania na niby: wskaż na pla- 
nie miasta, zabandażuj udającego złama- 
nie itp. Bi-Pi podawał metody zdobywania 
rzetelnej wiedzy w wąskim zakresie. U 
nas hołduje się zasadzie "o wszystkim po 
łebkach". Młodzież chce się wyróżniać 
konkretnymi trudnymi umiejętnościami. 
Tylko bardzo nieliczne zespoły harcers- 
kie potrafią to jej dać. 

Bi-Pi proponował poważne zadania w 
atrakcyjnej formie, u nas dominuje łatwa 
zabawa, o której celu wychowawczym naj- 
częściej się nie pamięta lub nie wie. 

Rozwijanie zdrowia fizycznego skautów 
m.in. wyraża się w codziennej gimnastyce: 
Czy nasi harcerze ją uprawiają? Czy zdro- 
wotność harcerzy jest lepsza niż ogółu 
naszej młodzieży? W Polsce co 50. kandy- 
dat nadaje się do lotnictwa, we Francji 
co 20. Sprawę zdrowia młodzieży harcers- 
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kiej przeważnie się tylko odfajkowuje po- 
przez ranną gimnastykę na obozach. 
Służba bliźniemu i krajowi ma związek z 
religią i patriotyzmem. Ważne jest nie 
tylko podejmowanie zadań na serio, lecz 
także to, by wypływały one z przekonań i- 
potrzeb młodzieży. Czy często harcerze 
odwiedzają Domy Dziecka i szpitale, co 
daje szansę wyrobienia wrażliwości na 
krzywdę drugiego człowieka? Czy autenty- 
czne osiągnięcia w zakresie służby ' są 
popularyzowane przez telewizję? Uwolni- 
liśmy się od akademii rocznicowych i 
"prac społecznie użytecznych" (a faktycz- 
nie wychowawczo często szkodliwych) .Lecz 
czy potrafimy zachęcać <da podejmowania 
poważnej służby? s 
Wnioski: 

* 1. W dzisiejszych trudnych czasach, żeby 
harcerstwo stanowiło wartościową pro- 
pozycję dla młodzieży, szczególnie 
starszej, musi przestać być dziecinną 
zabawą w harcerzy i' stać się poważną 
walką harcerzy o ich przyszłość, stać 
się "sposobem na osiągnięcie sukcesów 
osobistych i szczęścia". Aby to uzys- 
kać, należy skorzystać z doświadczeń 

archiwum 
harcerskie.pl 

skautingu. 
. To co niektórym wydaje się harcers- 

twem jako polską odmianą skautingu, 
zbyt często okazuje się parodią skau- 
tingu. Nic dziwnego, że tej infantyl- 
nej namiastki nasza młodzież nie chce 
akceptować i wybiera grupy nieformal- 
ne i budkę z piwem. Mamy więc raczej 
kryzys parodii skautingu niż kryzys 
skautingu. W przedmowie do wspomnia- 
nej książki Bi-Pi Zbigniew Trylski pi- 
sał: Skauting polski jako całość nazy- 
wamy harcerstwem. Można dodać: har- 
cerstwo na serio - to skauting. 

.„ Obawiam się, że niewielu naszych ins- 
truktorów przeczytało "Skauting dla 
chłopców" i faktycznie wie, co to 
jest skauting Baden-Powella. Chyba 
istnieje potrzeba wznowienia tej 
książki. Również rozpowszechnione u 
nas powojenne okrojone wydanie (z 
1946 r.) "Wskazówek dla skautmistrzów" 
nie zawiera całej koncepcji: skautingu 
przedstawionej w pełnym wydaniu pols- 
kim z 1930 r. Do tej lektury też war- 
to sięgnąć, jeżeli chcemy wrócić do 
naszych korzeni. 

  
  

  

s, ródeł polskiej pieśni kolędowej 
szukać należy w średniowieczu. 
Niektóre teksty powstały w XV i 

XVI wieku, przy czym czeskie Stanowiły 
tłumaczenie z łaciny i języka czeskiego. 
Pierwsze kolędy przywieźli - razem z in- 
nymi pieśniami religijnymi - Franciszkaż 
nie, którzy przybyli do Polski w połowie 
XIII wieku. Najstarsze kolędy. polskie 
posiadają przeważnie charakter reflek- 
syjna - opisowy, na plan pierwszy wysu- 
wają się jednak elementy modlitewne.Obok 
kolędy zakonnej, rozwinęły się w XVII 
i XVIII wieku kolędy świeckie, ludowe, 
pasterskie. Wiele z nich utrzymanych. 
„jest w rytmie tańców polskich, takich 
jak polonez, krakowiak czy mazur. Sporo 
jest także kołysanek i kolęd marszowych, 
pastuszych. Pieśni kolędowe śpiewano po- 
czątkowo tylko w kościołach,później zna- 
lazły one swoje miejsce w jasełkach, wy- 
stępach kolędników i różnych formach te- 
atralnych. 
Najbardziej znane kolędy polskie to m. 
innymi: 
- Bóg się rodzi (polonez, muzyka Fran- 

ciszek Karpiński, słowa ks. Jan 
Siedlecki, 1792 r.) 

- Gdy się Chrystus rodzi (autorzy niez- 
nani, 1843 r.) 

- Lulajże,. Jezuniu (tekst z ok. 1754 r., 
malodia - 1843 r. autorzy niezna- 
ni, kołysanka) Ę 

Mędrcy świata (marsz, muzyka - Zygmunt 
Oldelgiewicz, autor tekstu niezna- 
ny, 1878 r.) 

Mizerna, cicha (muzyka - Jan Karol 
Gall, słowa - Teofil Lenartowicz, 
1849 r., kołysanka) ' 

- Przybieżeli do Betlejem (tekst 1630 r., 
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muzyka 1853 r., autorzy nieznani) 

- W żłobie leży (muzyka - 1707 r., tekst 
1734 r,, autorzy nieznani) 

- wśród nocnej ciszy (pastorałka, 1853, 
autorzy nieznani) 

- Gdy śliczna Panna (kołysanka, ok. 1754, 
autorzy nieznani) 

- Witaj, gwiazdko złota (muzyka - Zygmunt 
Noskowski, słowa - Stanisław Rzęt- 
kowski, współczesna, z okresu mię- 
dzywojennego). 

"Teksty śpiewanych dzisiaj kolęd, których 
melodie to stylizowana XIX-wieczna muzy- 
ka, rzadko odbiegają od pierwowzorów. 
Pierwsze teksty kolęd wydane we Wrocła- 
wiu, w 1734 roku. Słynny do-dziś "Śpiew- 
nik kościelny" (z kolędami) wydał - już 
z zapisem nutowym melodii - Michał Mio- 
duszewski. A działo się to w Krakowie, w 
1838 roku. Zebrał on materiał pochodzący 
z rękopisów klasztornych Krakowa i jego 
okolic. Głównie były to zbiory SS. Bene- 
dyktynek, SS. Karmelitanek Bosych i Fran- 
ciszkanek (Klarysek) z klasztoru św. An- 
drzeja w Krakowie. W/wym. rękopisy prze- 
chowywane dziś są w zbiorach Biblioteki 
Jagiellońskiej. 
Kolędy zbierali później: Oskar Kolberg 
(1885-1890), ks. Jan Siedlecki (1878), 
T. Flasza (1903-1909) i inni. 
W latach zaborów i wojen a także w cza- 
sie pokoju, w miastach i we wsiach pols- 
kich pisano nowe kolędy i pastorałki, z 
okazji Świąt Bożego Narodzenia. Są więc 
kolędy zesłańców rosyjskich i kolędy le- 
gionowe, kolędy więzienia krakowskiego 
na Montelupich i obozu koncentracyjnego 
w Ravensbrilck. Napisano kolędy lwowskie 
i polonijne, góralskie i harcerskie. A w 
1980 roku powstała taka oto kolęda gdań- 
ska: 

"Narodził się w żłóbeczku, 
nie na scenie 
na narodów wschodnich ocalenie 
i zajaśniało w naszym 
Betlejem czarn, 
i podnieśli głowę - SOLIDARNI." 

W naszej tradycji kulturowej kolędy zaw- 
sze pełniły funkcję jednoczącą, niezale- 
źnie od burz dziejowych. Jak stwierdza 
muzykolog Wacław Panek "stanowiły.one 0- 
stoję życia rodzinnego i nadal są łącz- 
nikiem rodzinnym i ponadnarodowym. Są 
pieśnią zgody". 
W niniejszej wkładce prezentujemy kilka 

kolęd, mniej lub bardziej znanych w pol- 
kim środowisku harcerskim. 

1. KOLĘDA WALDKOLONA 
(Leśna kolęda) 

słowa: Maria Masłowska 

Cicho wszędzie i śnieg sypie, 
pachną świerki i mróz szczypie - 
Waldkolona dźwiga drągi, 
Waldkolona stawia sągi - 

Hej, kolęda, kolęda! 

Wigilia, wieczór w bieli, 
w domach się obrusy ściele - 
w domach ciepło i przytulnie - 
łzy, opłatek, święto wspólne. 

Hej, kolęda, kolęda! 

Moment przerwy mała chwila - 
każda stojąc głowę schyla, 
a na rzęsach bólu łzy... 
czemu płaczę? czemu ty? 

Hej, kolęda, kolęda! 

Ktoś z nas przecież musi wrócić 
i morderstwo im zarzucić - 
ktoś surowo będzie sądzić, 
ktoś inaczej będzie rządzić. 

Hej, kolęda, kolęda! 

Niech się wreszcie skończy męka, 
niech głód, zimno nas nie nęka! 
niechże człowiek będzie bratem - 
a nie wilkiem ani katem. 

Hej, kolęda, kolęda! 

Otrzyj łzy i bądź twarda - 
boś harcerka, Polka harda! 
Wróg nie może widzieć męki - 
ścinaj drzewka i licz sągi. 

Hej, kolęda, kolęda! 

Kolęda - wiersz grupy więźniarek z Ra- 
vensbrtick jest jach w lesie), har- 
cerek z Drużyny Żeńskiej "Mury", jaka 
działała w tym obozie koncentracyjnym. 
Wiersz ten pochodzi prawdopodobnie z ro- 
ku 1941. Hm. Maria Masłowska, absolwent- 
ka UJ w Krakowie, pedagog i wieloletnia 
instruktorka ZHP zmarła w 1972 roku. 

archiwum 
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2. LULAJŻE JEZUNIU, NA POLSKIEJ ZIEMI 1 

muzyka: melodia kolędy polskiej 
"Lulajże Jezuniu" 

słowa: autor nieznany 

  
  

      
Lulajże, Jezuniu, Dziecino Boska, 
dziś cała ku Tobie garnie się Polska! 
Lulajże, Jezuniu, na polskiej ziemi, 
choć chłodno i głodno, /bis/ 
lecz między swymi. 

Nie złoto, nie mirrę, lecz ojców prochy, 
niesiemy Ci w dani na dzień głodowy! 

Lulajże, Jezuniu ........ aaiswewne /bis/ 

Popatrz no, Jezuniu, w oczy sieroce, 
skróć mękę niewinnych, ich krwawe noce. 
Lulajże, Jezuniu 

Racz spojrzeć, Dziecino, na więzień mury, 
promyki wolności rzuć tam przez chmury. 
Lulajże, Jezuniu /b 

Spraw, Boża Dziecino, by w tej pożodze, 
odnalazł się naród na jednej drodze. 
Lulajże, Jezuniu 1 

Na gruzach wsi i miast niechaj wyrosną, 
wspaniałe osady tętniące wiesną. 
Lulajże, Jezuniu .... 

A gdy nam wolności zorza zaświsci, 
zakrzykną znów starzy,a z nimi dzieci. 
Lulajże, Jezuniu .......... sc Gs /bis/ 

(Fragmenty kolędy harcerskich Szarych 
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4. 0J, MALUŚKI, MALUŚKI   
  

  
    

Słowa: autor nieznany 
muzyka: ludowa z Podhalą   
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kawałecek smycka. £ada 2... t p 

wą Jiao Pzisdcwę 
Cy nie lepiej by Tobie, by Tohie 

ga PE siedzieć było w niebie, | j* p z z 
)ŁEp JEĘŁUJSEM l PANIE. z wsak Twój Tatuś kochany, kochany 

e EA. nie wyganiał Ciebie. ka la. 10% wizen KE Noc 

G%*pplĘ PELE Wam Ci zawsze służyły, służyły ż | 7 
4! aotia I uITA) Boż€ prześliczne janioły, WAB 1 > GtoRtą ! 

3. DO BETLEJEM a tu lezys sam jeden, sam jeden, 
ż i jak palusek goły. la łą: 

Siput Dłustaj NASrE DARY Tam Ty miałeś pościółkę, pościółkę 
R ZES i miętkie piernatki, 
s FE BFC i tu na to Twej nie stanie, nie stanie 

NĄS uIOJNA GNIECIE ubożuchnej Matki. ta 1a «+s* 

Do Betlejem krokiem żwawym, Tam kukiołki jadałeś, jadałeś 
przyszły dzieci aż z Warszawy z carnuską i miodem, ę- = 
i uklękły przed stajenką, | ; tu się musis posilać, posilać SA NOSI ZZA 
przed Jezusem i Panienką. jeno samym głodem. La la sA —3— —3— 

Gloria! Gloria! Witaj Boże Dziecię! y "Tam pijałeś ceć jakie, ceć jakie =p JO JJ 
Biedne dzisiaj nasze dary słodkie małmazy je a=ć 5 z 3 bo nas wojna gniecie. k - tu się Twoja oda, gębusia O HAWSKI , RAWSKA ,MALOŚWI 

B zk 
Więc podchodzą Stasiek z Bartkiem, łez gorzkich napije. La la .... SR >) RpRJSR 
niosą ciemny chleb na kartki Albo się więc mój Panie, mój Panie v E Ę = niesie Basia, choć nierada, > j WRÓG dosa) Gziedźińy,: i 1UEBY RSI ALGOLU TEL JAKOBY 

ja g=orF st. 
buraczaną marmeladę. Ę albo pozwól. się zanieść, się zanieść SUS ETF RIĘCLZZ 

Gloria ... e ; do mej chałupiny. La la .... KAGJAŁELEK SdVCKA 

Dzieciąteczko słodko kwili, ? ; (Tekst kolędy znajduje się w rękopisie 1. Gdy Gorce toną w bielutkim puchu, 
boską rączkę ku nam chyli: 2 franciszkańskim "Kolęda czyli zbiór pie- przez szpary w deskach wciska się 
już nie płaczcie, drogie dzieci, : śni na Boże Narodzenie", spisanym w Kra- chłód. 
przyszło złe, ale odleci. E A kowie w 1808 roku! Melodia powszechnie My tu czekamy na Jego przyjście 

KiS A RAKOCZKAJ Sde a ya Ż znana na Podhalu i w Beskidach. Kolęda w tę wigilijną niezwykłą noc. 
Ź u" ju 

- pastorałka "0j, maluśki" była bardzo ref. I gloria, gloria nad szczyty gór 
Przy mym Krzyżu twardo stójcie / 2 y larni har KIER dRUZ biala ria, t 
piekła szałów się nie bójcie, E Ę fĘć th 1945-1949) za: W 12 wznosi się śpiew nasz do nieba. 
i w to wierzcie, zawsze, wszędzie: p Na ziemię przyszedł wybawić lud 
Polskatbyłat est isbędzić. 1 Świat cały kolędę śpiewa. -/bis/ 

Gloria! Gloria! Witaj Boże Dziecię! Ą 2. kiży blasku szczere życzenia. 
Pokój i królestwo Twoje z A RPA ai rąk. Sk 

h świecie. adość, nadzieja szałas wypełnia 
EA R bo się narodził tej Ziemi Pan. : 

(Fragmenty kolędy, która została sa: ref. I gloria ... 
kowana w piśmie konspiracyjnym  okupa- 

J 4 K 0 
cyjnej Warszawy "Demokrata", w dniu 24 5. GORCZAŃSKA KOLĘDA (Kolędę napisał w 1983 roku krakowski 

SPAĆ A A ICOTEŻ słowa i muzyka: Andrzej Mróz twórca harcerskich piosenek - hm.Andrzej 
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  Słowa: "SK" - autor nieznany + ab 
muzyka: motywy polskich melodii OSR 

kolędowych 
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*] archiwum 
—=| harcerskie.pl  


